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DNIEPROPETROW SK ZDORYTY
przez armię pancerną generała v . Kleista

KWATERA GŁÓWNA NACZELNEGO WODZA, 27. 8. Na­
czelna Komenda Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 
26 sierpnia:

Oddziały armii pancernej v. K leista wzięły wczoraj szturmem 
przyczółki mostowe i miasto Dniepropetrowsk (Ekaterynosław ). 
Nieprzyjaciel stracił tym  sam ym  swój punkt oparcia na odcinku 
poniżej Kijowa.

Liczba jeńców wziętych przez arm ię gen. v. Kleista wzrosła 
podczas wypadu, dokonanego pod Homlem w kierunku łuku Dnie­
pru, do 83.596; poza tym  zdobyła ta  arm ia 465 dział, 199 czoł­
gów i niezliczony inny sprzct wojenny.

Z KWATERY GŁÓWNEJ NA­
CZELNEGO WODZA. 27. 8. N a­
czelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych kom unikuje w dniu
26. s ie rpn ia :

Przebieg operacyj na w szyst­
kich odcinkach fro n tu  wschod­
niego je s t korzystny i planowy.

U wybrzeży brytyjskich bom­
bardowano w dniu wczorajszym 
obiekty wojskowe. Ubiegłej nocy 
Bamoloty bojowe na K anale Sw. 
Jerzego zatopiły z konwoju 
frachtow iec, pojemności 6.000 
ton.

W A fryce północnej zaatako­
w ały niemieckie samoloty nu rku ­
jące  w ciągu dnia 24. i w nocy
25. sierpnia  br. po rt w Tobruku. 
Celne bomby ciężkiego kalibru  
zniszczyły urządzenia portowe, 
Uszkodziły jeden  większy sta tek  
handlow y i unieszkodliwiły bate­
rie  bryty jskiej a rty le rii przeciw­
lotniczej.

Samoloty brytyjskie zaatakow a­
ły ubiegłej nocy Niemcy zachod­
nie i południowo-zachodnie, nie 
Wyrządzając jednakże znaczniej­
szych szkód. A rty leria  przeciw ­
lotnicza zestrzeliła siedem z a ta ­
kujących maszyn.

operacji. Lotnictwo węgierskie 
dzięki bezustannym  nalotom 
przeszkodziło koncentracji wojsk 
n ieprzyjacielskich nad  Dnie­
prem.

Zniesione dywizje 
i pułki

BERLIN, 27. 8. 501 sowiecki pułk 
artylerii ciężkiej został, według opo­
wiadań jeńców wojennych, komplet­
nie zniesiony. 590 pułk strzelców i 
42-ga dywizja strzelców uległy lakże 
całkowitemu niemal zniszczeniu. —

229 dywizja piechoty straciła przeszło
4.000 ludzi.

HELSINKI, 27. 8. Siły morskie 
Sowietów doznały w ostatn ich  
uniach w ielkich s tra t. W Zatoce 
F ińskiej, jak  donoszą oficjalnie 
z Helsinek, zniszczony został nie­
przyjacielski kontrtorpedowiec, 
trzy  wyławiacze min i sześć 
frachtowców, w tym dwa statki- 
cysterny. Jeden frachtow iec i 
wyławiacz min zostały silnie u- 
szkodzone. 6.000-tonowy frach to ­
wiec zatopiono ogniem arty le ry j­
skim. Statek ten załadowany był 
działami i trak toram i. Prócz po­
wyższych statków  uszkodzono 
wzgl. zapalono jeszcze kilka ho­
lowników. Do te j obfitej zdoby­
czy wojennej zaliczyć należy je ­
szcze osiem dział okrętowych 
(12 cm.) i kilka dział lądowych 
z am unicją i różne au ta  cięża­
rowe.

BERLIN, 27. 8. W ojska so­

wieckie staw iały pod Rewlem za­
cięty opór, broniąc się z bunkrów 
i polowych okopów. Mimo to nie­
mieckie oddziały piechoty i sa­
perów w darły się głęboko w po­
zycje nieprzyjacielskie. Bolszewi­
cy w ostatnim  momencie, dla 
ratow ania sytuacji, wysłali na 
pomoc flotę w.ojenną, aby we­
sprzeć działania lądowe. A rtyle­
ria  niem iecka wznieciła pożar na 
krążowniku i dwu mniejszych 
okrętach wojennych.

Finowie odbili
swoje obszary

HELSINKI, 27. 8. Jak donoszą s 
dobrze poinformowanych źródeł w 
Helsinkach, operacje wojsk fińskich 
po obu brzegach jez. Ładogi mają 
przebieg zupełnie pomyślny. Grupy 
wojsk niemieckich i fińskich ukoń­
czyły, dzięki skonsolidowanej akcji, 
swe operacje na tym odcinku. Prawie 
całe terytorium fińskie na północny 
wschód od jez. Ładogi, które zgodnie 
z dyktatem moskiewskim z 1940 r. 
oddano Rosji Sowieckiej, znajduje się 
znów w rękach fińskich.

Bardziej na północ rozgromiono 
doszczętnie pułk czerwonej piechoty 
po uprzednim osaczeniu go. Pułk ten 
przygotowywał się do kontrataku od 
strony kolei murmańskiej.

Reakcja opinii światowej
na zaatakowanie Iranu

„rozbójników"SZTOKHOLM, 27. 8. Jak donosi 
dziennik „Dages Nyheter” turecki mi­
nister spraw zagranicznych Saraco- 
glu przyjął posłów angielskiego i 
sowieckiego w Ankarze. Dziennik 
ten pisze dalej, że „cala prasa tu­
recka potępia jak najostrzej napaść

anglo-sowieckim wojskom napastniczym
Skompromitowany „Napoleon pustyni" dowodzi oddziałami brytyjskimi

Naddnieprze 
szczone

oczy*

BERLIN, 27. 8. — Jak  dono­
szą z Budapesztu, szybkie grupy 
Wojsk węgierskich, wspólnie z 
Wojskami niemieckimi i sprzy­
mierzonymi zajm ują się obecnie 
n a U krainie południowej oczy­
szczaniem ostatn ich  przyczółków 
Rostowych na  Dnieprze, znajdu­
jących się jeszcze w rękach so­
wieckich. Przygotow ują one w 
t(-n sposób w arunki dla dalszej

ANKARA, 27. 8. Szach perski 
wydał za pośrednictwem radia te- 
herańskiego armii perskiej rozkaz 
staw iania zbrojnego oporu woj­
skom angielskim i rosyjskim, prze­
kraczającym  granice Iranu.

Jak  donoszą z Teheranu, Rosja 
uderzyła na  Iran  w dwóch m iej­
scach. Pierwszy a tak  skierowała 
od strony linii kolejowej Nachi- 
czywań—Tebrys, drugi w kierun­
ku południowym i zachodnim od 
strony A sm ary wzdłuż zatoki Mo­
rza Kaspijskiego. Anglicy w kra­
czają do Iran u  od południa. Ope­
racje brytyjskie prowadzi gen. 
Wavell, niedawno mianowany głó­
wnodowodzącym wojsk b ry ty j­
skich w Indiach. (Tenże Wavell, 
którego korpus afrykański gen. 
Rummela przepędził z Cyrenajki 
włoskiej).

TEHERAN, 27. 8. B rytyjska 
flo ta powietrzna dokonała nalotu 
n a  stolicę Persji, Teheran. Lotni

Fragment walk w otwartym poiu.

ctwo bolszewickie zrzuciło bomby 
na Tebrys. W ojska angielskie ma­
szerują trzem a kolumnami.

Parlam ent perski zebrał się 
wczoraj w godzinach popołudnio­
wych na  posiedzenie nadzwyczaj­
ne. Prem ier irański podał do wia­
domości o niezłomnym postanowie­
niu rządu perskiego odparcia na­
paści bryty jsko - sowieckiej. — 
Stwierdził on, że rząd irański ogło­
sił, na życzenie szacha, na począ­
tku wojny jak  najściślejszą neu­
tralność. Iran  był do ostatniej 
chwili wierny te j polityce, a szcze­
gólnie przyjazne i serdeczne sto 
sunki utrzym ywał z państwami 
sąsiednimi. Przedstawiciele dyplo­
matyczni b rytyjski i rosyjski nie 
mieli więc żadnych podstaw do 
wręczenia premierowi irańskiemu 
onegdaj o godz. 4-tej rano memo­
randum  z pogróżkami. Ten krok 
dyplomatyczny nastąpił zresztą — 
ciągnął prem ier — już po przekro­
czeniu granicy Iranu  przez wojska 
angielskie i sowieckie. W odpowie­
dzi na napaść — kończy prem ier 
— rząd irański przedsięwziął 
wszelkie potrzebne kroki.

NOWY JORK, 27. 8. W dnin 
wczorajszym odbył prezydent Roo- 
sevelt konferencję z czołowymi 
członkami kongresu am erykań­
skiego. Głównym przedmiotem ob­
rad  była spraw a Iranu.

Bolszewicka 
scholastyka

STOCKHOLM, 28. 8. Anglo-
sowiecki napad na Iran starają się 
bolszewicy uzasadnić jednym z para­
grafów umowy zawartej z Iranem. 
Według tej umowy jednak armia so­
wiecka może rozpocząć działania wo­
jenne w obrębie Iranu tylko w tym 
wypadku, jeżeli ze strony Iranu 
przedsięwzięte będą kroki kontrre­

wolucyjne rosyjskich białogwardzi­
stów. Ponieważ jednak, omawiany 
wypadek nie zaszedł, powoływanie 
się bolszewików na umowę sowiecko- 
irańską jest nieuzasadnione.

Część prasy międzynarodowej, nie 
opanowana przez żydów, potępia zgo­
dnie napaść sowiecko - brytyjską na 
Iran, uważając ten akt przemocy za 
interesującą ilustrację niezdefinio­
wanych rozmów atlantyckich Chur­
chilla z Rooseveltem. Zrobiło to 
wszędzie jak najgorsze wrażenie, że 
Anglia wspólnie z Rosją napada na 
słabe państwa, ponosząc jednocze­
śnie w walce z Niemcami jedną klę­
skę po drugiej. Chlirchill posłał do 
Iranu gen. Wavella, który podczas 
walk z wojskami niemieckimi i wło­
skimi w Afryce zawiódł w zupełno­
ści. „Napoleonowi pustyni" dano 
więc okazję do naprawienia sławy 
poważnie nadszarpniętej po walkach 
w Cyrenaice.

angielsko-sowieckich 
na sąsiadujący Iran.

TOKIO, 27. 8. Rzecznik rządu ja­
pońskiego oświadczył na konferen­
cji prasowej w Tokio sarkastycznie, 
że „rozmiłowane w pokoju Stany 
Zjednoczone musiał przykro uderzyć 
fakt napaści brytyjsko-sowieckiej na 
Iran, na mały kraj, który został 
zaatakowany bez żadnej prowo­
kacji".

RZYM, 27. 8. Włoska agencja 
Stefani donosi, że „w tej samej 
chwili, gdy Churchill przekonywał 
świat, że Anglia walczy o wolność 
narodów, generałowie brytyjscy na 
rozkaz Churchilla skierowali ogień 
dział na jedno z państw neutralnych. 
Żadne frazesy brytyjskie nie wpro­
wadzą świata w błąd co do tego, że 
prawdziwym celem Anglii — jest 
nafta perska". Prasa włoska określa 
wkroczenie wojsk brytyjskich i so­
wieckich do Iranu jako „pospolity 
napad bandycki".

MADRYT, 27. 8. Dziennik hisz­
pański „Informaciones" pisze: „Sym­
patia całego świata uczciwego jest 
po stronie Iranu". Anglia powinna 
wiedzieć, że narodu, który, jak Per­
sowie, posiada tysiącletnią kulturę, 
nie wolno bezkarnie obrażać".

VICHY, 27. 8. Stanowisko Fran­
cji wobec napaści angielsko - sowie­
ckiej charakteryzuje dziennik „Cri 
du Peuple": „Anglicy i bolszewicy
napadli na Iran w stosunku sił 20:1". 
Prasa francuska zwraca uwagę, że 
Anglia wystawiła nowe państwo na 
łup bolszewizmu.

Celem zamaskowania się czołg bolszewicki „przełazi” dosłownie 
przez tylną ścianę chałupy chłopskiej i rozpoczął ogień. Po krótkim 

czasie został jednak unieszkodliwiony.
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Haddnieprze - duszą sowieckiego przemysłu zbrojeniowego
Uderzenie wojsk niemieckich w 

łuku Dniepru, po obsadzeniu donio­
słych terenów rud żelaznych i man­
ganowych w Krzym Rogu i Nikopo­
lu, skierowało się w dalszym roz­
woju akcji na kolejny, znany ukraiń­
ski okręg przemysłowy. Obszar ten 
z miastami Dnietropetrowsk, Dnie- 
prodzieriyńsk i Zaporoże znany 
jest pod nazwą Dniepr-Kombinat i 
po zagłębiu donieckim jest najważ­
niejszym rewirem przemysłowym 
Ukrainy.

Obszar Dniepru jest centralnym 
punktem hutniczego przemysłu że­
laznego Związku Sowietów. Swoje 
znaczenie zawdzięcza on sąsiedztwu 
rud żelaznych w Krzywym Rogu, 
Tud manganowych w Nikopolu oraz 
pokładom węgla w Zagłębiu doniec­
kim. Ze względów geograficznych 
obszar ten posiada również stosun­
kowo bardzo korzystne położenie, 
ponieważ dzięki Dnieprowi łączy się 
on z Morzem Czarnym. Przemysł 
rozbudowany w związku z planem 
5-letnim spowodował bardzo szybki 
wzrost ludności na tych terenach, 
głównie w Dniepropetrowsku, Dnie- 
prodzierżyńsku i Zaporożu. Ilość 
ludności wynosiła w r. 1959 w Dnie­
propetrowsku 500.000, w Dniepro- 
.dzierżyńsku 150.000, w Zaporożu zaś
300.000 osób.

Do najważniejszych zakładów te­
go obszaru przemysłowego należą 
Zakłady im. Dzierżyńskiego w Dnie- 
prodzierżyńsku. Zakłady Petrowskie 
i Zakłady Lenina w Dniepropetrow­
sku, oraz zakłady elektrometalur- 

, giczne „Zaporożstal" w Zaporożu. 
Wydajność produkcji tych zakładów 
wynosiła w zakresie żelaza surowe­
go 4.000.000 ton, stali 4,9 mil. ton 
i produktów walcowanych 3,9 mil. 
ton.

Stanowi to prawię 1/3 całej pro­
dukcji Związku Sowietów w zakre­
sie żelazą surowego, stali i produk­
tów walcowanych w roku 1937. Ze 
względu na to, że produkcja ta, zwła­
szcza w zakresie wytwarzania goto­
wych towarów, jak naprzykład stali 
lanej, stali narzędziowej i materja- 
łów walcowych, dotyczy głównie 
przemysłu wagonowego, automobilo­
wego i samolotowego, strata tego o- 
kręgu przemysłowego stanowi bar­
dzo dotkliwy cios dla przemysłu so­
wieckiego. Utrata produkcji tego re­
wiru jest równoznaczna ze zahamo­
waniem dalszych gałęzi przemysło­
wych.

W Dnieprodzierżyńsku i Dniepro­
petrowsku znajdują się poza tym 
ważne zakłady przemysłu zbrojenio-

Po krótce
Angielski minister zaopatrzenia, 

lord Beaverbrook powrócił do Lon­
dynu ze swej podróży do Stanów 
Zjednoczonych. Został on natych­
miast przyjęty przez Churchilla.

Niemiecki — językiem obo­
wiązkowym w Rumunii. Władze 
szkolne w Rumunii wprowadziły lek­
cje języka niemieckiego, jako głów­
nego języka obcego. Rumunia wstę­
puje tym samym w ślady Bułgarii, 
gdzie tego rodzaju postanowienie 
obowiązuje już od trzech lat. Sto­
sownie do zarządzenia rumuńskiego 
ministra oświaty, nauka języka nie­
mieckiego rozpocznie się już w dru­
giej klasie szkół średnich. Począwszy 
od klasy piątej, można wybrać ję­
zyk włoski, jako drugi język obcy.

Nakładem 2 milionów dynarów 
planowana jest w Białogrodzie od­
budowa gmachu byłego ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Odbudowany 
ma być także spalony Teatr Narodo­
wy. Oba gmachy mają być oddane 
do użytku jesienią br.

wego, a zwłaszcza fabryki produkcji 
armat i amunicji. Zaporoże posiada 
zakłady przemysłu motorów lotni­
czych oraz fabrykę aluminium, do­
starczającą niemal połowę produkcji 
aluminium Związku Sowietów.

Obszar Dniepru jest bardzo po­
ważnym centrum produkcji energii 
elektrycznej na Ukrainie. Wielkie 
zakłady elektryczne w Zaporożu i 
Dnieprodzierżyńsku stanowią dwa 
centra energii elektrycznej zaopatru­
jącej nietylko wszystkie zakłady 
Dniepr-Kombinatu, ale również ob­
szary rudonośne w Krzywym Rogu 
i Nikopolu, a także częściowo za­
głębie Donieckie. Wodne zakłady

elektryczne w Zaporożu posiadające 
wydajność 550.000 kw. określane by­
ły przez Sowiety jako największe 
wodne zakłady elektryczne w Euro­
pie. Wielkie te zakłady, wybudowa­
ne z pomocą zagranicznych fachow­
ców, były pokazywane wszystkim 
wycieczkom Inturistu na Ukrainie. 
Budowa olbrzymiej zapory wodnej 
dla tych zakładów długości 760 m., 
niezależnie od spiętrzenia wody, spo­
wodowała równocześnie tak znaczne 
podwyższenie poziomu wody na 
Dnieprze, że odcinki tej rzeki nie 
dostępne poprzednio dla żeglugi, 
nadają się obecnie wcale dobrze do 
żeglugi.

GALERIA WSPÓŁCZESNYCH POLITYKÓW

R E Z A  K H A N
Kiedy koronował się wiosną 1926 

roku, najważniejszym rekwizytem 
uroczystości koronacyjnych, o czym 
zresztą pisano w całej prasie zagra­
nicznej, był wspaniały tron irański. 
Reza Khan nie używał jednak tego 
tronu, a w czasie późniejszym sprze­
dał nawet ten kosztowny tron wyko­
nany ze szczerego złota i wysadzany 
drogimi kamieniami. Pieniądze te 
zużył na budowę wielkiej linii kole­
jowej. Szach lubił sypiać na twardym 
koszarowym łożu wśród swoich ofi-

Przebieg bitwy pod Homlem
Bitwa w okolicy oraz na północ od 

Homla, która w dniu 20.' sierpnia 
b r. zakończyła się sromotną klę­
ską wojsk sowieckich, przyczyniła 
się do zupełnego rozbicia 2 armii. 
Rozpoczęta w dniu 10. sierpnia br. 
wstępną akcją na połudnowy-wschód 
od miejscowości Kryczew, leżącej w 
w odległości 110 km. na południe 
od Smoleńska, przy udziale dywizji 
piechoty i broni pancernej, — do­
prowadziła do okrążenia licznych dy­
wizji sowieckich, które pokonane zo­
stały w zaciętych walkach. Sytuacja 
dywizyj sowieckich stała się roz­

paczliwa w momencie, kiedy jeden 
z pułków piechoty, wzmocniony in­
nymi jednostkami, ruszył z północy 
w centrum kotła. Już w połowie 
sierpnia w ręce wojsk niemieckich 
wpadło 20.000 jeńców, 23 czołgi, 85 
dział i jeden pociąg pancerny.

Uderzeniem od zachodu, opodal 
miejscowości Rogaczew, oddalonej o 
80 km. na południe od Mohylewa i 
o 100 km. na południowy-zachód od 
Kryczewa nad Dnieprem, wymusiły 
dywizje wojsk niemieckich przejście 
przez rzekę, pokonawszy opór so­
wiecki na silnie bronionej linii

Katolicy amerykańscy protestują
przeciw wrogowi chrześcijaństwa nr. 1

NOWY JORK, 27. 8. Jak  dono­
si „New York Jo u rna l A m eri­
can", przewodniczący katolickie­
go w ydziału dla spraw  pokoju 
0 ‘Brien, w liście, skierowanym 
do przywódcy organizacji mężów 
katolickich pod nazw ą „Rycerzy 
Kolumba" za ją ł stanowisko w 
spraw ie ostatniego przem ówienia 
sędziego am erykańskiego sądu 
najwyższego M urphy. Na do­
rocznym zebraniu „Rycerzy Ko­
lumba", stw ierdził, że organiza­
cja nieprędzej się znów' zbierze, 
dopóki nie oświadczy się pu­
blicznie, „że katolicy spod znaku

„Rycerzy Kolumba*1 nie życzą so­
bie jakiegokolwiek kontaktu  z 
największym  wrogiem chrześci­
jańskiego św iata  — Stalinem .
Ktokolwiek zam ierza ratow ać 
chrześcijańską cywilizację, nie 
może zaw ierać paktów z Rosją 
Sowiecką. Kto natom iast, jako 
katolik, zawrze taki pakt, w ykra­
cza przeciwko woli papieża. Ka­
tolicy w S tanach Zjednoczonych 
powinni kategorycznie sprzeciwić 
się jakim kolwiek układom z m or­
dercam i duchownych," zakonnic 
i tysięcy wiernych.

Wojna morska
MADRYT, 27. 8. Do Gibraltaru 

przybyły, według doniesienia z La 
Linea, ciężko uszkodzone okręty an­
gielskie. Maszyny jednego z kontr- 
torpedowców zostały tak poważnie 
uszkodzone bombą lotniczą, że okręt 
uważać należy za stracony. Drugi 
kontrtorpedowiee otrzymał postrzał 
w dziob. Podczas nalotu wielu człon­
ków załogi zostaio zabitych.

Do Gibraltaru wpłynęły również 
dwie uszkodzone łodzie podwodne. 
W jednej łodzi bomba lotnicza roz­
biła wieżę, zaś druga utraciła skut­
kiem uszkodzeń zdolność zanurzania 
się.

Zatopiony kontrtorpedowiee an­
gielski, był jednym z najnowocze­
śniejszych kontrtorpedowców bry­
tyjskich. Uzbrojenie jego składało 
się z ośmiu 12-to centymetrowych 
dział, ezterech dział przeciwlotni­
czych i czterech wyrzutni torpedo­
wych. Załoga składała się z 240 ludzi.

LIZBONA, 27. 8. Przybyli tu 
pierwsi rozbitkowie z dużego konwo­
ju angielskich statków handlowych 
rozbitego przez niemieckie łodzie

Wojna w Afryce
w oświetleniu komunikatów włoskich

Według komunikatów włoskich z skie bombowce. Włoskie samoloty
23, 24 i 25 sierpnia rb. działania wo 
jenne w Afryce miały przebieg na­
stępujący:

Na froncie Tobruku ożywiona 
działalność artylerii i lotnictwa osi. 
Myśliwce niemieckie zestrzeliły w 
walkach powietrznych dalszych dzie­
sięć samolotów brytyjskich, zaś my­
śliwce włoskie — jeden. Prócz tego 
samoloty niemieckie bombardowały 
baterie przeciwlotnicze w Tobruku i 
okręty, znajdujące się w porcie.

W Bardii włoska obrona przeciw­
lotnicza strąciła dwa nieprzyjaciel-

bombardowały lotnisko Miccabba na 
Malcie, powodując liczne pożary.

Samoloty brytyjskie dokonywały 
z małym skutkiem nalotów na Try- 
polis i Dernę, bombardowały Bengha- 
zi oraz zrzuciły bomby zapalające 
na miejscowość Tempio Pausania, za­
bijając jedną i raniąc cztery osoby.

W Afryce wschodniej na wszyst­
kich odcinkach odparto nieprzyjaia 
z dużymi dla niego stratami. Lotnic­
two angielskie atakowało pozycje w 
Uolchefit.

podwodne. Jest to 25-ciu ludzi z za­
łogi statku „Cissa”’. Według opowia­
dali marynarzy konwój padł ofiarą 
ataku iście błyskawicznego. W chwi­
lę po rozpoezęciu natarcia, buchnął 
z wielu statków olbrzymi snop pło­
mieni. Jeden z kontrtorpedowców 
wchodzących w skład konwoju, zo­
stał zatopiony przy pomocy torpedy, 
trzy dalsze okręty wojenne zostały 
ciężko uszkodzone. Ocalało zaledwie 
kilka statków konwoju brytyjskiego.

Dniepru. Tymczasem inne jednostki 
bojowe uderzyły w kierunku zachod­
nim od Soch, a więc w rejonie mię­
dzy Dnieprem a Sochem, ku połud­
niowi. Równocześnie inne niemieckie 
dywizje osaczyły dalszą nieprzyja­
cielską grupę w rejonie na południo­
wy wschód od Rogaczewa i przy­
czyniły się do jej zgniecenia. Wzięto 
do niewoli około 20.000 bolszewików.

W momencie, kiedy zgnieciono od­
działy bolszewickie pod Rogaczewem, 
niemieckie zmotoryzowane jednost­
ki piechoty i wojsk pancernych 
wtargnęły od wschodniej strony So 
cha, w przebojowej akcji ku po­
łudniowi. Dokonany w dniu 19, 
sierpnia br. koncentryczny atak na 
Kornel doprowadził do zdobycia tego 
niezwykle ważnego węzła kolejo 
wego i drogowego. Atak posuwał 
się na wschód od Homla i z rejonu 
Kryczewa i Rosławla w kierunku 
okolicy na południowy wschód miej 
scowości Klinzy, a więc w odległo­
ści około 100 kilometrów na wschód 
cd Homla. Tym samym uniemoż 
liwiono armiom sowieckim odwrót w 
kierunku wschodnim.

Według ostatnich meldunków licz 
ba jeńców wziętych do niewoli w 
tym rejonie rosła z godziny na go, 
dzinę i osiągnęła cyfrę 87.000. < W 
ręce wojsk niemieckich dostało się 
109 czołgów, 912 dział, oraz dwa 
pociągi pancerne. Ponadto 38 so­
wieckich samolotów zniszczono na 
ziemi.

Zamiast do szkól — 
do fabryk

HELSINKI, 27. 8. W edług w ia­
domości z Moskwy w ZSSR. dzie­
ci powyżej la t 12-tu p raeu ją  
już w fabrykach. Tylko dzieci w 
wieku poniżej la t 12-tu, mogą 
nadal uczęszczać do szkół. W fa ­
brykach, w których p racu ją  dzie­
ci is tn ie ją , jak  podaje Moskwa, 
„dobre w arunki p racy".

Nieudany desant w Estonii
W Rydze wymordowano 98 obywateli

BERLIN, 27. 8. Czujności nie­
mieckich oddziałów, stacjonowanych 
na wybrzeżu Estonii przypisać nale­
ży niepowodzenie akcji bolszewików, 
którzy zamierzali wysadzić tutaj swe 
oddziały. Jednostki sowieckie pod­
płynęły na pokładach trzech statków 
ną niewielką odległość od estońskiego 
wybrzeża, by następnie przy pomocy 
łodzi wysadzić się na ląd. Niemieccy 
strzelcy pancerni wzięli statki i ło­
dzie pod skuteczny obstrzał swych 
działek i zlikwidowali z miejsca ten 
niefortunny wypad bolszewików.

RYGA, 27. 8. Podczas poszuki­
w ań obywateli łotew skich w Ry­
dze, natrafiono  w centralnym  
nym więzieniu na dwa m iejsca, 
p a  których ziemia była świeżo 
skopana. Już  po odrzuceniu 
pierw szej w arstw y ziemi n a tra ­
fiono na zwłoki. Stwierdzono, że 
ogółem w obu tych m iejscach 
pogrzebano 98 mężczyzn w wieku 
od 20— 75 lat.

Gwardia ludowa 
niebezpieczna

RZYM, 27. 8. Celem powiększe­
nia swych kadr wojskowych za­
m ierzały Sowiety utworzyć rów­

nież na  Sybirze gw ardię ludową. 
Okazało się jednak, że ludy sybe­
ry jsk ie  nie tylko nie zdradzają 
chęci do obrony bolszewizmu, lecz 
przeciw nie, skłonne byłyby do 
w ystąpień, w razie nadarzającej 
się sposobności, przeciw  reżimo­
wi bolszewickiemu. Rząd sowiec­
ki w ysłał tedy pospiesznie na 
Sybir zastępcę szefa GPU, Mer 
kulowa, którego zadaniem  będzie 
rozbrojenie ludności i gw ardii lu­
dowej.

Głową przypłacą 
sabotaże

BUKARESZT, 27. 8. Szef rządu 
gen. Antonescu ogłosił, że każdy 
akt sabotażu dokonany przez komu­
nistów karany będzie rozstrzelaniem 
20 żydowskich i 5 nieżydowskich 
komunistów.

Przymus pracy 
dla żydów w  Rumunii

BUKARESZT, 27. 8. Na mocy 
dekretu, podpisanego w ub. n ie­
dzielę wszyscy żydzi w wieku od 
18 do 60 roku życia, zamieszkali 
w Rum unii, zostali objęci przy­
musem pracy. i

cerów i żołnierzy. Jednak ze wzglę­
du na naród, który chce widzieć ce­
sarza otoczonego blaskiem i świet­
nością, zamieszkał on oficjalnie we 
wspaniałym starym pałacu królew­
skim i od czasu do czasu bierze u- 
dział w uroczystościach wojskowych. 
Poza tym zyskuję on popularność 
przez przeciwstawienie swej siły — 
słabości swoich poprzedników. Zda­
rzało się, że w pewnych odległych 
stronach Iranu zbuntowało się jakieś 
plemię i oto zupełnie niespodziewa­
nie na którejś z świeżo wybudowa­
nych szos, w nowoczesnym samocho­
dzie zjawiał się Reza Khan, aby u- 
karać winnych. W ministerstwach 
zjawia się czasem we wczesnych go­
dzinach rannych, aby skontrolować 
swoich wyższych urzędników. O ce­
sarzu Iranu opowiadają nawet, że 
śpi on zaledwie cztery godziny na 
dobę, wstaje codziennie o piątej rano 

pamięta o zadziwiającej poprostu 
ilości spraw.

Całą swoją energję skierowywuje 
na najnowsze zdobycze cywilizacji. 
Kiedy otwarto pierwszą w Iranie ra- 
djostację, brał udział w pierwszej 
audycji. Uczestniczył też przy otwar­
ciu wielkiej 1450-ciokilometrowej 
linii kolejowej, łączącej Morze Czar­
ne z Zatoką Perską. Stan torów ko­
lejowych, mostów i dróg jest zda­
niem cesarza najważniejszym atutem 
samoobrony.

Na budowę wielkich linii kolejo­
wych nie zaciągnięto żadnej pożycz­
ki zagranicznej. Reza Khan sprowa­
dza sobie z Ameryki i Europy wszy­
stko, co mu jest potrzebne, a więc 
sprowadził doradcę finansowego z A- 
meryki, inżynierów z Niemiec, a ro­
botników fachowych ze Szwecji.

Cesarz Iranu, jest zwolennikiem 
postępu. Pozwala ludności męskiej 
nosić kapelusze europejskie, a kobie­
tom irańskim zezwolił na odsłonięcie 
twarzy przez odrzucenie czarczafów. 
Mimo to stosunek Jego 1 do eagraniey
jest dość oziębły. W Europie nigdy 
nie był, wysyła jednak do niej stu­
dentów i oficerów na studia. Pięcio­
ro swoich dzieci kształcił przez dłuż­
szy czas w Szwajcarji.

Reza Khan wychodzi z założenia, 
że kraj należy prowadzić ku nowo­
czesnej cywilizacji z poszanowaniem 
dawnych tradycji. Z Islamem zawarł 
rozsądne przymierze. Przyjaciele ce­
sarza uważają go za geniusza. Co 
do jego pochodzenia, to na ten temat 
krążą dwie wersje. Według jednej 
jest jakoby synem prostego chłopa, 
według innej urodził się w napół 
rozwalonym zamku jako syn szlach­
cica. Od chwili, kiedy w r. 1921-ym 
rozpoczął z dywizją kozaków marsz 
na Teheran i obalił rząd, droga je­
go jest prosta i jasna.

Oswobodził swój kraj od wpły­
wów politycznych Rosji i Anglji, któ­
re jeszcze przed wojną światową in­
teresowały się rozbiorem Persji. Sta­
ło się jednak inączej, a koncesje an­
gielskie w Persji uszczuplano z dnia 
na dzień. Cesarz przestrzegał ściśle 
neutralności, lecz nie zaniedbywał 
armii, która jednak wobec szalonej 
przewagi napastników nie ma szans 
powstrzymania nieprzyjaciela.

Księstwo Windsor 
udają się w  podróż

STOCKHOLM, 27. 8. Z Waszyng­
tonu donoszą, że księstwo Windsor 
zamierzają odwiedzić swoją posia­
dłość w Kanadzie. Minister spraw 
zagranicznych Hull podał do wiado­
mości, że para książęca planuje też 
zwiedzenie Waszyngtonu.

„żyd we Francji"
PARYŻ, 27. 8. Dnia 5 września 

b. r. nastąpi w Paryżu otwarcie wy­
stawy „żyd we Francji”. W wystawie 
tej będzie przedstawiona zgubna 
działalność żydów i rola synagog w 
agitacji politycznej.
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g  Ania
„Gazeta Lwowska" 
pism em  porannym

Od ju tra  począwszy t. j. ed 
czw artku 28-go bm. „Gazeta 
Lwowska" będzie wychodziła w 
Sodzinach rannych.

Podania o zwrot 
pryw atnej własności

(s) W związku z licznymi pyta­
niami Czytelników komunikujemy, że 
Stosownie do wydanych zarządzeń, 
sprawa zwrotu prywatnej własności 
jest na razie nieaktualna. Wpraw­
dzie Wydział Przemysłowy Zarządu 
Miejskiego przyjmuje odpowiednio 
umotywowane podania, w chwili o- 
becnej jednak nie mogą one być po­
zytywnie załatwione, Sprawa ta  zo­
stanie uregulowana specjalnym roz. 
porządzeniem.

Naprawa ulic
(z) Od kilku tygodni Wydział 

Drogowy Zarządu M iasta podjął 
prace nad uporządkowaniem szere­
gu ulic, jak  np. ul. św. Antoniego, 
Kurkowa, Żyrzyńska, Kaskadowa, 
Wąsowicza, Iwaszkiewicza i t. p. 
na których nakładana jest nowa 
nawierzchnia. Uporządkowana zo­
stanie również ul. Słodowa, K ar­
pińskiego i pl. Strzelecki-

W ten sposób Lwów otrzym a 
2,5 km. nowych nawierzchni. Przy 
robotach zostanie zatrudnionych 
250 ludzi.

Osobne tram waje 
dla żydów

Jak komunikuje Dyrekcja Lwow­
skich Tramwajów, od dn. 26 bm. ży­
dom wolno jeździć tylko w wozach 
tramwajowych z napisem „Nur fur 
Juden”.

Co trzeci pojedynczy wóz i co dru­
ga przyczepka oznaczona jest tym 
napisem.

Przymus pracy
Ną Dystrykt Galicji rozciągnięto 

zarządzenie Generalnego Gubernato­
ra z 26. września 1939 r. o przymu- 
się pracy dla żydów.

Co s ły c h a ć  w  k r a ju ?
Inwalidzi wojenni z 1939 r. na kursach w Warszawie

Wyrok śm ierci 
w Stanisław ow ie

Jak podały wczorajsze „Lwjwśki 
Wisti", władze niemieckie w Stani­
sławowie skazały na śmierć 30-le- 
tniego Franciszka Gajewskiego 
(Szkarpowa 2 b) za napad i znęca­
nie się nad żydówką. Gajewski po­
sługując się znajomością języka nie­
mieckiego podawał się za Niemca i 
członka Gestapo. Wyrok wykonano.

W tym miesiącu zostanie otwar­
ty w Warszawie Zakład Przeszkole­
nia Inwalidów, którego celem będzie 
umożliwienie pracy zarobkowej przez 
wyszkolenie w odpowiednim zawodzie 
tym polskim inwalidom wojennym z 
roku 1939, którzy utracili zdolność 
wykonywania swego poprzedniego 
zawodu.

W zakładzie będą utworzone na­
stępujące oddziały: stolarski, szew­
ski, krawiecki, ślusarsko-mechanicz- 
ny, tokarsko-drzewny, tapicersko- 
galanteryjny, siodlarsko-rymarski, 
szczotkarski, czapniczy, ogrodniczy, 
ortopedyczny, oraz kursy handlowe 
i szkoła w zakresie 6 oddziałów szko. 
ły powszechnej. Okres nauczania bę­
dzie trwał 2 lata. Pobyt w Zakładzie 
Przeszkolenia Inwalidów będzie bez­
płatny. Inwalidzi wojenni mający na 
utrzymaniu rodzinę, otrzymają odpo­
wiednie dodatki do rent.

Unormowanie handlu warzywami 
i owocami. — Szef okręgu warszaw­
skiego wydał zarządzenie, na mocy 
którego wszystkie zakłady warzywni­
cze mają dostarczać wyprodukowane 
przez siebie owoce i warzywa: a) 
w powiatach do placówek zbior­
czych owoców i jarzyn b) w War­
szawie — na targowiska warzywni­
cze i owocarskie.

Oddział Wyżywienia i Rolnictwa 
wyznaczył dla każdej lokalnej pla­
cówki zbiorczej hurtownika, który 
musi wykazać się posiadaniem od­
nośnego zaświadczenia, wystawione­
go przez Szefa Okręgu w Warsza­
wie — Oddział Wyżywienia i Rol­
nictwa. Hurtownicy ci mogą naby­
wać owoce i warzywa od producen­

tów jedynie na podstawie otrzyma­
nej asygnaty odbiorczej. Producenci 
mogą odstępować produkty jedynie 
drobnym sprzedawcom, którzy mo­
gą się wykazać odpowiednim po­
świadczeniem urzędowym. Transakcje 
kupna na targowiskach muszą się 
odbywać w drodze asygnat< dosta­
wy.

Zakazana została sprzedaż owo­
ców i warzyw przez producenta bez­
pośrednio do rąk spożywcy na tere­
nie miasta Warszawy, względnie do 
rąk innego odbiorcy w Warszawie, 
nie posiadającego odpowiedniego za­
świadczenia, wystawionego przez 
Szefa Okręgu w Warszawie — Od­
dział Wyżywienia i Rolnictwa. Do­
stawy owoców i warzyw wymienio­
nym odbiorcom tudzież dalsza od­
sprzedaż mogą się odbywać w ra­
mach cen ustalonych przez Urzędy 
Kontroli Cen w porozumieniu z 
Oddziałem Wyżywienia i Rolnictwa.

WOLNA TR YB U N A T

Prace regulacyjne na Wiśle.
Na Wiśle prowadzone są obecnie 

prace mające na celu usplawnienie 
rzeki, zabezpieczenie brzegów i poło­
żonych nad wodą, osiedli, oraz oczy­
szczenie koryta od zburzonych w cza­
sie działań wojennych mostów i za­
topionych obiektów.

Przy robotach, na które wyasy­
gnowano w roku bież. około 10.000 
złotych, zatrudnionych jest około
1.000 roobtników.

KIELCE
Budowa nowej stacji kolejowej. — 

Władze kolejowe przystąpiły do bu­
dowy nowej stacji kolejowej Sobków, 
leżącej między stacjami Miąsowa i 
Chęciny na szlaku Kielce—Tunel. Za­
kończenie prac przewidziane jest 
jeszcze przed końcem bież. roku.

Więcej arytmetyki!
Za treść tej rubryki, w któ­

rej ukazują się listy czytelni­
ków „Gazety Lwowskiej” re­
dakcja nie ponosi odpowie­
dzialności. Anonimy do kosza.

Szanowna Redakcjo!
Dano nam kartki żywnościowe. W 

kartkach ma się zaznaczyć, że otrzy­
maliśmy tyle a tyle dkg żywności. 
Tak w teorii. Ale w praktyce jest nie­
co inaczej. Konsumenci zarejestrowani 
w „pewnych" sklepach smętnie spo­
glądają na swe niewypełnione kratki.

W innych sklepach natomiast, i to na 
tej samej ulicy, przydziały artykułów 
spożywczych wydawane są konsumen­
towi normalnie, zgodnie z zarządze­
niem. Coś tu nie w porządku. Nie 
wolno kierownikom sklepów spożyw­
czych zapominać, że przydziały żyw­
ności winny być rozprowadzane mię 
dzy konsumentów sumiennie i bez 
reszty. A to przecież nie jest trudne — 
wystarczy, jeśli zechcą oni zastosować 
jedno z czterech działań arytmetycz­
nych: dzielenie.

W. Z.

H o d u j c i e  k r ó l i k i
Działania wojenne poeiągają za 

sobą z reguły obniżenie liczebności 
pogłowia zwierząt domowych. Wyją­
tek stanowią pod tym względem kró­
liki, których hodowla zazwyczaj 
wówczas wzrasta. Charakterystyczny 
pod tym względem był np. rok 1871, 
kiedy rozpowszechniła się ona w ca­
łej Europie środkowej oraz lata wo­
jenne 1914—1918, zdobywając sobie 
na ziemiach naszych trwale podsta­
wy ekonomiczne. Przyczyna tego zja­
wiska leży w specyficznych warun­
kach produkcji królikarskiej, gdyż 
zwierzęta te nie wymagają dużych 
pomieszczeń ani specjalnej obsługi, 
zaś mięso królicze jest bardzo pożyw­
ne a przy odpowiedniem przypra­
wianiu także i smaczne, zaś

w artość użytkowa
skórek i wełny króliczej jest pow­
szechnie znana. Trzeba też pamiętać, 
że mięso królicze zawiera stosunko­
wo znacznie więcej stałych części od­
żywczych (40%), niż np. wołowina

(25%), czy wieprzowina (27%), któ­
re są bardziej wodniste.

Jak zorganizować
racjonalną  hodowlę 

na domowe potrzeby i jak obliczyć jej 
wielkość?

Kwestia właściwego doboru rasy 
odgrywa tu ważną rolę. Mięso lep­
sze dają rozmaite odmiany t. zw. ras 
olbrzymich i króliki.barany.

Każde prawie gospodarstwo do­
mowe wyżywi bez większych trudno­
ści na odpadkach kuchennych z pew­
nym dodatkiem zieleniny 1 samca i 
2—-3 samice z przychówkiem. Trze­
ba przy tym liczyć po 250 do 300 gr. 
paszy na sztukę dorosłę dziennie, w 
tym około 100 gr. siana a 150 gr. 
pasz soczystych, oraz około 25 gr, 
ziarna lub suchego chleba. Samicom 
karmiącym, dobrze jest dodawać po­
nadto trochę świeżego słodkiego mle­
ka. Króliki hodujemy w klatkach dłu­
gich na około 120 a szerokich i wy­
sokich na 60 cm. Taka klatka jest

wystarczająca na 2 sztuki dorosłe, 
albo na samicę z młodymi lub grupę 
młodych z jednego miotu. Dorosłe 
samce należy trzymać pojedynczo. 
Klatki zaopatrujemy w osiatkowane 
drzwiczki dwuskrzydłowe. Dla sami­
cy urządzamy w klatce ciemne gnia­
zdo wykotowe. W mniejszych hodo­
wlach można, zamiast klatek, użyć 
dużych skrzynek bez wieka, ustawia 
jąc je w komórce na cegłach. Dno 
paczki wykładamy warstwą miałkie­
go torfu oraz słomą lub sianem. 
Klatki można też zaopatrywać w dno 
szczebelkowe oraz odpowiednie ścieki.

Króliki
nada ją  się do rozpłodu 

już w wieku około 7—9 miesięcy. 
Samica jest kotna przez średnio 31 
dni, po czym rodzi 6—8 młodych. 
Przy przeglądzie przychówku, które­
go dokonujemy w parę dni po oko 
cie, w czasie nieobecności samicy, 
(inaczej bowiem może ona porzucić 
swe młode, które bez opieki zginą) 
nie należy małych dotykać. W. H.

PAULO EMILIO

Zapomniana oaza
IV.

— Chodźmy iuż. Aniu — upomnia­
łem ją, biorąc jej rękę i pociągając 
ją za sobą. Ania przytuliła się do 
&mie.

— Dobrze, chodźmy — szepnęła. 
Ale ów człowiek chwycił mnie za rę­
kę i rzekł spokojnym głosem:

— Dobrze zatem. Ale kiedyś... 
— Nieoczekiwanie zmienił temat. — 
^iech się pan przynajmniej napije 
filiżankę herbaty. I niech pan już 
P°tem przed świtem nic nie pije. — 
Wypiłem chciwie podaną mi herbatę 
1 namówiłem Anię, żeby i ona piła.

Wyszliśmy z domu. Niebo było 
®ełne gwiazd- Nic nie mąciło ciszy. 
*6rzura, zaginiona oaza, pogrążona 
była w śnie i milczeniu. Szliśmy 
®rzez jakiś czas w ciemnościach. Na- 
l*e— Co się potem stało, nie wiem. 

°stałem zawrotu głowy, nogi ugię- 
 ̂ się podemną. W pewnej chwili 

.Wypomniałem sobie wypitą herba- 
* jej dziwny, gorzki smak. Potem 

av-'ało mi się, że wszystkie gwiaz­

dy spadają z nieba i straciłem przy­
tomność.

Pewnego poranka zbudziłem się 
w szczerej pustyni, opodal obozu w 
Bir Dakar! Obok mnie znajdował się 
podoficer Uoldemarian Tuklu. Przy­
byliśmy do Bir Dakar, jakgdyby się 
nic nadzwyczajnego nie stało.

— Czy znalazł pan bandy rozbój­
nicze? — zapytał kapitan.

— Nie widzieliśmy żadnych band 
— odpowiedziałem, i na tym się na 
razie wszystko skończyło.

Minęły dni, miesiące i lata. Przy­
szedł rok 1940. Włochy wypowie­
działy wojnę Anglii. Dowództwo 
przypomniało sobie, że żyłem szereg 
lat wśród oaz Kufry, Dżarabubu i 
di Dżalo, więc wysłano mnie ponow­
nie do Cyrenajki. Znalazłem się zno­
wu w Bir Dakar.

Tu stało się coś dziwnego. Nagle 
wróciła mi pamięć i przypomniałem 
sobie wszystko. Nie, to nie był sen, 
wówczas, przed sześciu laty. Na ob­
szarze Hatia Memmesa, o dwa albo 
trzy dni drogi, musiała się ukrywać

zaginiona oaza Zerzura. Tam mu­
siała jeszcze być Ania... Przeszedł
mnie dreszcz, przez kilka dni cho­
dziłem jak w gorączce. Wreszcie pe­
wnego dnia wyjechałem z oazy, jak 
pod wpływem obłędnej manii. Błą­
dziłem między wydmami przez kilka 
dni. Nie mogłem postąpić inaczej... 
Czy pan mnie rozumie? Czułem for­
malnie bliskość owej oazy, czułem 
jej tchnienie, słyszałem niemal głos 
Ani, która mnie wołała.

Ale, o ironio losu! Przerwał się 
pas, przytrzymujący zbiorniki z wo­
dą, która wylała się na piasek. Mu­
siałem natychmiast wracać do Bir 
Dakkar, jeżeli nie miałem umrzeć 
z pragnienia.

Panie kapitanie, powiedziałem 
panu wszystko. W zaginionej oazie 
Zerzura jest kobieta, która mnie o- 
czekuje. Jest jeszcze młoda. Ma za­
ledwie 26 lat. A oaza oczekuje, że­
byśmy w niej zatknęli nasz sztandar. 
Bylibyśmy nieobecni w Dakarze co 
najwyżej 20 dni. Podoficer Alfonsi 
mógłby na ten czas objąć komendę 
w obozie. Byłoby nas 25 łudzi. Za 
kilka chwil wszystko może być go­
towe. Pan objąłby dowództwo.

Porucznik Rąineri." i

Kapitał Anselmi powstał i zapalił 
papierosa. Ręka jego drżała,, i pło­
myczek zapałki chwiał się. Wdział 
bluzę, przypiął szablę, sprawdził, czy 
rewolwer jest w porządku i szybkim 
ruchem nałożył hełm na głowę. Po­
tem zszedł na dziedziniec. Próbował 
gwizdać, ale nie udawało mu się to, 
bo usta miał zeschnięte, jakby spa­
lone.

Dziedziniec pogrążony był w ciem­
nościach. Kapitan Anselmi zawołał 
głośno na podoficera.

’ — Rozkaz, panie kapitanie — od­
powiedział Erytrejczyk Uoldemarian 
Tuklu.

— Gdzie mój wielbłąd? — zapy­
tał kapitan. — Czy napoiłeś go do­
statecznie ?

Niebo wyiskrzyło się gwiazdami. 
Wydmy miały kształty upiorne. Od 
czasu do czasu słychać było głęboki 
oddech wielbłądów j dalekie szczeka­
nie szakala między wydmami.

— Ania? — szepnął i sceptycz­
ny uśmiech pojawił się na jego u- 
stach. Ale zaraz zebrał się w sobie 
i rzekł:

— A więc naprzód!...

KONIEC

SZCZOTKĄ RYŻOWĄ

Zamiana
Ile kłopotu przynosi kmiotkowi ^  
To dziwne ludzkie przyzwyczajenie, 
Które nam każe dogadzać brzuchowi, 
Przez... całkiem prozaiczne jedzenie. 
Sen mu odbiera, z myśli nie uchodzi 
Niekiedy od samego już rana,
Jak nieodstępny cień za nim wciąż

chodzi
To modne dzisiaj słowo Zamiana.
Bo kmiotek wozi prawie co tygodnia 
Do Lwowa furą nieco żywności — 
Wraca zaś wtedy kiedy mu wy­

godnie,
Przywożąc z sobą „rozmaitości". — 
Wymienię tylko niektóre przedmioty: 
Bieliznę, pościel, stoły, fortepiany — 
Szafy, nączynia, futra i brokaty, 
Obuwie, odzież — „trofea" zamiany. 
A, że zapełnił chatę i stodoły —
Nie ma gdzie składać dalszej zdo­

byczy,
Do stajni nie da, bo tam stoją woły, 
A w chlewie ciasno... i Świnia kwiczy. 
Gnębi się kmiotek, że ani gdzie

schować 
Ani wymyśliić zacoby mieniąc,
Na co by jeszcze można „zapolować", 
Jak kalkulować, jak rzeczy oceniać?, 
Aż nieboraczek umarł ze zmart­

wienia,
Żona mu „piękny" pogrzeb wypra­

wiła —
Napis na grobie głosił pokoleniom: 
„Tę świnię — Zamiana zabiła". —1

Czapka i ulica
Snuje się korowód przechodniów 

ulicami Lwowa; ten sam tryb kieruje 
nim dziś co wczoraj: do pracy, z pra­
cy, za pracą. Sunie tędy i owędy; gdy 
gęstszy ną skrzyżowaniach — podda­
je się posłusznie skinieniom kierowni­
ka ładu i porządku.

Ale wczoraj i dziś nie są jedna­
kie — poznasz różnicę choćby po na­
kryciu męskiej głowy: odkryta — 
jeży się czupryna, lub świeci łysina, 
ale jeśli nakryta, to czapką sporto­
wą, bo ów lwowski „kapelusz” jest 
już rzadkością. Szare to „czapczysko” 
wyparło zwycięsko i kapelusz i be­
ret. A na tym tle barwi się foremna, 
kształtna lotnicza zawądiacka fura­
żerka lub szerokodenna czapka woj­
skowa — symbol czynu, z którego 
ma się zrodzić nowy świat.

A gdzież się podziała ciężka, sze­
roka, najczęściej włochata czapa z 
tym sławnym wielkim, graniastym 
daszkiem, zawsze w górę zadartym, o 
którym się mówiło, iż „takim jest by 
na wizycie dżentelmenowi nie wadził, 
by się o niego nie trącała łyżeczka 
przy piciu ęzaiu?” Gdzie czapa komi- 
sarów, politruków, partyjnej elity?

Chcesz wiedzieć, gdzie jej szu­
kać?...

Czytaj komunikaty wojenne

...roześmiejesz się w głos
— Tato, boisz się dużego psa? — 

zapytał Michałek.
— Dlaczego? Nie, nie boję się zu­

pełnie — odpowiedział tata Boba- 
czek swojemu synowi.

— A lwa się boisz ?-
— Też się nie boję.
Chwileczkę przyglądał się Micha­

łek swojemu ojcu, a potem powie­
dział: Aha! więc boi się tylko mamy!

*

Pociągi jechały ze Lwowa do Ro­
sji ciężko:

Cukier — skóra — manufaktura... 
cukier — skóra — manufaktura!

A zpowrotem lekko.
— Machorka — zapałki — Ma­

chorka — zapałki.
*

— Czołgi sowieckie są na 81 lu­
dzi.

— Jakto?
— Ano — jeden kieruje — a 80 

ciągnie.

B Ó L E  G Ł O W Y
usuwają  

P r o s z k i  Mgr. W o l s k i e g o .  
Znak słow ny „Roślinny“. 

W ytw órnia: 
Warszawa, ul. Złota 14.
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WSZELKIE ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE, JAK:
szczotki do ubrania, do zębów, do szorowania, ałuny, aparaty do 

golenia, brzytwy, giletki, pędzelki, wody-perfumy, pasta do zębów, 
puder, grzebienie, lusterka i t. p.

ostronki gospodarskie, smary łańcuchy, szufelki, osełki, piecyki, 
okucia budowlane i t. p.

rganki, pióra wieczne, scyzoryki, nożyczki, wyroby bakelitowe, cy­
garniczki, benzynówki, papierośnice, portfele, portmonetki i t. p.

ampy karbidowe, elektryczne: latarki, kuchenki, żelazka, grzałki, 
sznury.

aczynia kuchenne wszelkiego rodzaju, zmywaki, noże, 
mosy, środki do prania.

dważniki mosiężne, żeliwna, wagi dziesiętne, stołowe.

łyżki, ter-

oporki, szpadle, młotki, siekiery, motyki, kłódki, młynki, maszynki 
do mięsa, maselnice, prodiże i t. p.

grafki, igły, spinacze, zapinki, lokówki, spinki, guziki, sznuro­
wadła, zelówki, ochraniacze, pasta do obuwia i t. p.

dostarcza po cenach najniższych

D O M  T O W A R O W Y
SPÓŁDZIELNI PRACY „ S P Ó L N O T A "

z odp. udz. 766
W ARSZAW A, BRACKA 1 8

Adres telegr. „SPÓLNOTA" Telefon 697-83 i 342-27.
WYSYŁKA T E R M IN O W A . CENNIKI NA ŻĄDANIE.

UNIEW AŻNIAM
zgubione dokumen­
ty : paszport III. 
Ż. P . N r. 508433, 
polską książeczkę 
wojskowa wydaną 
w r. 1928 Często­
chowie, przepust- 

j kę lekarską nie­
miecką N r. 144 — 
upraw niającą do 
chodzenia w nocy, 
wydaną przez Feld 
kom m andantur dn. 
4. V II. 1941 we 
Lwowie. Broniato- 
wski, Lwów. 764:

UNIEWAŻNIAM
zagubione osobiste 
dokumenty na  na ­
zwisko Samuel J a ­
dwiga A ntonina — 
Bloch, Lwów, ul. 
Podlewskiego 6.

767:

UNIEW AŻNIAM
skradzione doku­
m enty : dowód o-
sobisty, — polską 
książeczkę wojsko­
wą, dokum ent w oj­
skowy sowiecki o- 
raz legitym ację — 
Pol. Związku n a r­
ciarskiego na  naz­
wisko — B rings 
Em anuel. Zwrot 
dokumentów Lwów 
Lwowskich Dzieci 
17. W ynagrodzę.

771:

1 POSAD 
|  POSZUKUJĄ|

NIEMIECKIEGO
udziela profesor —- 
języków obcych — 
godz. 4—7, ul. Za-

PO SZU K U JĘ
odpowiedniej posa­
dy. W ładam  per- 
fek t jęz. niemiec­
kim , polskim, u- 
Łraińskim , w  piś­
m ie, mowie i m a­
szynowo. „Gazeta 
L.wowska“ „N r. 
695". 695

473

POTRZEBNA
nauczycielka mu­
zyki i niemieckie­
go d la początkują­
cej. Smutny, Su­
pińskiego 3, m. 3.

687:

RUTOWSKIEGO
OSIEM.

Przyśpieszona na­
uka NIEM IEC­
KIEGO, węgier­
skiego, rum uńskię- 
go, II . p ię tro  — 
(przez ganek).

729

DŁUGOLETNIA
kucharka do wszy­
stkiego, szuka po­
sady. Pierwszorzę­
dne świadectwa — 
Jak ó b a  Strzem ię 9, 
Gimła. 699:

INŻYNIER — 
Upoważninoy bu­
downiczy, szuka 
zajęcia, zastępstwa 
spółki. —  „Gazeta

KSIĘGOWOŚCI
wyuczam szybko; 
Wolność 15, m . 7.

765

w ażniony". 706

MŁODA,
niezależna, poszu­
k u je  posady — do 
prow adzenia go­
spodarstw a domo­
wego. L isty  pod 
„K rakow ianka 730' 

Gazeta Lwowska' 
730:

|  LOKALE |

STARSZA
ku ltu ralna  osoba, 
przyjm ie lokatorkę 
na  wspólne miesz­
kanie. L isty  „Sa-

KIEROW NIK 
m łynów  gospodar­
czych z długole­
tn ią  p raktyką, — 
chlubnemi świade­
ctw am i poszukuje 
posady od zaraz. 
L isty  kierować pod 
„K ierow nik 752", 

Gazeta Lwowska' 
752:

zeta Lwowska".
701:

ZAM IENIĘ
dwupokojowe kom­
fortowe mieszka­
nie przy Ochronek 
na jeden pokój z 
kuchnią w  czwar­
tej dzielnicy. Listy 
pod —  „K orzystne 
w arunki 702“ — 
„G azeta Lwowska' 

702:

| h a u k a | M IESZKANIE
3-pokojowe, pełno- 
komfortowe, okoli­
ca Sapiehy, zamie­
nię —  na  dobrych 
w arunkach na  je­
dno lub dwupoko­
jowe w IV . dziel­
nicy. O ferty  z po­
daniem adresu pod 
„Zam iana 717“ — 
„G azeta Lwowska' 

717:

WYUCZAM 
p isan ia  na  maszy­
nach w językach : 
niem ieckim  — pol­
skim , ukraińskim . 
R om ańska, Zybli- 
kiewicza 5. 397

KSIĘGOWOŚCI
trzymiesięczne 

kursy , Zyblikiewi- 
cza 26. 722 P A N I

inteligentna, spo­
kojna, poszukuje 
oddzielnego pokoju 
przy rodzinie. — 
„G azeta Lwowska' 
„732". 732:

NIEM IECKIEGO,
dwumiesięczne ku r­
sy 50 . Rubli. Zy- 
blikiewicza 26.

721

PO SZU K U JĘ
pokoju przy rodzi­
nie, fortepian  po­
żądany. O płata  — 
lub lekcje niemiec­
kiego. L isty „K a­
w aler 719“ „Ga­
zeta Lwowska".

719:

PO SZU K U JĘ 
kawalerskiego po­
koju umeblowane­
go przy  kat. ro ­
dzinie. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„K aw aler 726".

726

KOMFORTOWE
dw a ewent. trzy  
pokoje z  przedpo­
kojem i łazienką, 
pryncypalna ulica 
centrum  lekarzowi 
lub przedsiębior­
stwu podnajm ę. — 
Listy „O kazja 783‘ 
„G azeta Lwowska' 

783:

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
p o rt N r. 725034 — 
dokum enty n a  na­
zwisko Kowalczy- 
kowski A ntoni.

772

2.1)00 R. M. 
posiadam . Oczeku- 
ję propozycji do'l 
jakiegokolwiek in ­
teresu. L isty „ In ­
teres 759“ „Gazeta 
Lwowska". 759

UNIEW AŻNIAM
skradziony m i pa­
szport — Helena 
Sałabanowa. 623

UNIEWAŻNIAM
zgubiony paszport, 
na  nazwisko H uń- 
ka A nna, wydany 
we Lwowie. 644

D N I A
25. V III. zgubiłem 
paszport 8 miesię­
czny N r. 7627 — 
wystawiony w wię­
zieniu rosyjskim 
31. V . 1941, S ta ­
robielsk na  nazwi­
sko Hoszowski J a n  
Łaskawego znalaz­
cę proszę o odda­
nie na  ul. L enar­
towicza 20, m . 2, 
lub W arszta ty  me­
chaniczne samo­
chodowe, — Biliń­
skich 1. 731:

UNIEWAŻNIAM
zgubiony paszport, 
na nazwisko Hilda 
Rosenberg. 570

ZAM IENIĘ
trzypokojowe mie­
szkanie, wygodami 
łazienką, boczna 
Tokarzewskiego — 
na  trzy  lub dwu- 
pokojowe czw arta 
dzielnica ewentu­
alnie zam ienię je ­
den duży pokój —- 
•Wygodami, używ al­
nością kuchni na  
takiż m niejszy. — 
W arunki do omó­
w ienia. L isty  „740‘ 
, Gazeta Lwowska' 

740:

PO SZU K U JE 
się dwóch wzglę­
dnie jednego poko­
ju  z używalnością 
kuchni w dzielni­
cy między Szpital­
ną  a  Żółkiewską. 
W arunki do omó­
w ienia. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Zenon 575". 575

PO SZU K U JĘ
2 pokoi z kuchnią 
ewentualnie 1 po­
kój i kuchnię w 
IV . dzielnicy. Li­
sty „Gaz 763“ — 
„G azeta Lwowska' 

763

ZAM IENIĘ
trzypokojowe peł- 
nokomfortowe mie­
szkanie ul. dolna 

Kochanowskiego 
na dw u — trzy  po­
kojowe w  czw artej 
dzielnicy. L isty  — 
„N atychm iast 748“ 
„Gazeta Lwowska' 

748:

BEZDZIETNE
m ałżeństwo a ry j­
skie, poszukuje po­
koju z kuchnią, z 
gazem. —  Listy 
„Gaz 661“ Gaze­
ta  Lwowska '.

661

WOLNE 
| P O S A D Y  |

PO SZU K U JĘ 
pierwszorzędnego 

czeladnika szew­
skiego. — Antoni 
M ajgier, Pełczyń­
ska 8. 756:

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
po rt na  nazwisko 
H elena Janow icz. 
P an a  złodzieja, — 
którego poznam — 
proszę o zatrzy­
m anie skradzionej 
równocześnie go­
tów ki, zaś o zwrot 
paszportu według 
adresu. 742a

KUŚNIERKI
fachowe, przyjm ie 
prj-cownia fu te r — 
K arpiaka — Zybli- 
kiewicza 4. 693

SŁUŻĄCĄ 
PIERW SZORZĘ­

DNA poszukiwana. 
M ałeckiego 6, — 
m . 4. 708

DO
sprzątan ia  poszu­
kuję dochodzącą— 
m ężatkę z polece­
niam i. L isty  pod 
„P ew na 779“ „Ga­
zeta Lwowska".

779:

PO SZU K U JĘ 
zdolnych czeladni­
ków szewskich na 
męską robotę. — 
H ajduczek — Plac 
B ernardyński 8.

655

|  Z G U B Y  |

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
port N r. 534421 — 
dowód osobisty — 
legitym acje n a  na­
zwisko — Helena 
Broniewicz. 638

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
port, Zofia M akar 
Lwów. 608

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport 
na  nazwisko Cho­
dak Irena. 603

UNIEW AŻNIAM
zaginiony 1. sier­
pn ia  paszport N r. 
619668 wydany do 
15. kw ietn ia 1945, 
na  nazwisko Alek­
sandra  Iw anow na 
Adamowicz, Lwów 
Koszarowa 11 a.

754:

UNIEWAŻNIAM
(pow tórnie) zabra­
ny dowód osobisty 
Polski, W incenty 
M uller, urodzony 
18. V II. 1873 w 
W arszawie. 704:

UNIEW AŻNIAM
paszport 

N r. 539121 na  imię 
K aroliny Kotylań- 
skiej. 707:

ZGUBIONO
w R ynku portfel z 
paszportem  i inny­
mi ważnymi doku­
m entam i oraz 80 
rub. gotów ką. — 
U przejm ie proszę 
znalazcę zwrócić 
dokum enty za so­
witym  w ynagro­
dzeniem. Adres na  
dokum entach. 761:

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport 
i m etrykę n a  naz­
wisko B ałaban E r­
nestyna. Za zwrot 
w ynagrodzenie. — 

Zam arstynow ska 
n r. 73. 728:

UNIEW AŻNIAM
skradziony odpis 
m etryki urodzenia 
H elena Pieniążek 
oraz paszport i od­
pis m etryki ślubu 
Helena Jaśkiewicz, 
Lwów, Listopada 
n r. 32. 724

| MAŁŻEŃSTWA |
WDOW IEC,

emeryt, pozna pa­
n ią  wieku 60-let- 
nim , inteligentną 
zam ożną. Prow in­
cjonalni pierw ­
szeństwo. —  Listy 
„Wdowiec 711“ — 
„G azeta Lwowska' 

711:

ROZMAITE

PO SZU K U JĘ
we Lwowie dzier­
żawy budynków — 
gospodarczych. Li­
sty  pod „Gospo­
darstw o 700" „Ga­
zeta Lwowska".

700:

TOKARSKO—
ślusarskim  w ar­
sztatom  —  udzielę 
zamówień. Listy 
św iętokrzyska 6/4, 
Inżynjerow i. 709:

KONC.
Przedsiębiorstwo 
Elektrotechniczne 

d la wszelkich u rzą­
dzeń elektrotech­
nicznych i insta­
lacyjnych —  STE­
FAN POLOW Y — 
IVvów, Boimów 1.

716

MANICURE
wykonuję pięknie, 
starann ie , tan io  w 
domu oraz na  za­
m ów ienia. Hołów- 
ki 5/9, oficyny.

734:

M IEJSKA
S an ita rn a  Stacja, 
plac M isjonarski 
N r. 2 zawiadam ia, 
że choroby zakaź­
ne jak  też podej­
rzane przypadki 
należy bezzwłocz­
nie zgłaszać osobi- 
ście, pisem nie albo 
telefonam i N r . : 
224—32, 224— 18,
w godz. 8—18.

607

STRO JEN IE 
i nap raw a  forte­
pianów , — Karol 
Fuchs, Jabłonow ­
skich 18. 399

POSIADACZOM
listów  zastawnych 
i akcji udzielam 
bezpłatnych in for­
m acji. L isty  „B an­
kowiec 650" „Ga­
zeta Lwowska".

650

GRODNO.
KTO MÓGŁBY — 
ZA WYSOKIEM 

WYNAGRODZĘ 
NIEM  ZABRAĆ 
LIST DO GRO­
DNA I  PRZY­
WIEŹĆ ODPO­
WIEDŹ Z GRO­
DNA. LISTY — 

GRODNO 750“  
GAZETA LWO­

W SKA". 750

KOOPERATYW A
W yrobów Domo­
wego Przem ysłu, 
Lwów, Chorążczy­
zna 18 (pracow nia 
ul. Bielowskiego 3) 
przyjm uje zam ó­
w ienia na  szycie, 
z dostarczonego — 
m ateria łu , odzieży 
robotniczej i och­
ronnej, wszelkiego 
rodzaju bielizny — 
i t .  p. 307

WSPÓLNIKA 
3.000 rubli — dla 
rentownego przed­
siębiorstwa poszu­
kuję. — „Gazeta 
Lwowska" „493".

493

KRAKÓW | 
B iuro „IN FO R ­
M ATOR" Włodzi­
m ierza H uka, — 
K raków , P ija rsk a  
19, załatw ia  wszel­
kie .spraw y han­
dlowe — kupno, 
sprzedaż kamienic, 
will, parcel i 
wszelkich innych 
nieruchom ości! —

INFORM ACJE 
BEZPŁA TNIE! 1

A  U
Z a k ł a d y  Przemysłowe 
BIAŁA i ŁOMIANKI S. A.

Generalne Przedstawicielstwo

ADOLF TERICH & Co
PR ZEPISY W A ­

NIA — tłum acze­
n ia  — pierwszorzę­
dnie i tan io : Kot­
larska 14, m. 2.

784

KIT SZKLARSKI
Wytw. K. DUDZIK 477

K r a k ó w ,  Sławkowska 6. — Telefon 213-54.

[P R YW A TN E§

PRZYJM UJEM Y
do napraw y i uz­
w ojenia wszelkie 
a p araty  elektrycz­
ne i m otory. F a ­
bryka „K ontak t" , 
Lwów, u l. Korde­
ckiego 45. 613

DO ADWOKA­
TÓW I  APLIKAN 

TÓW ADW.
N a podstawie zle­
cenia P a n a  Kiero­
w nika Oddziału 
Justycji przy  U- 
rzędzie Szefa Dy­
s tryk tu  Galicyj­
skiego we Lwowie 
podajemy do w ia­
domości :

1. Wszyscy Ad­
wokaci i A plikan­
ci, przebywający 
na  terenie  dystryk­
tu  Galicyjskiego, 
m a ją  do prośby 
dołączyć w  Izbie 
Adwokatów — we 
Lwowie życiorys, 
z powołaniem się 
na  swoje aryjskie 
pochodzenie, wy­
pełnić nowe, nieco 
zmienione kwestjo- 
narjusze  w  języku 
niemieckim, —  w 
dwóch egzempla­
rzach tudzież do­
łączyć m etrykę i 
dokumenty w  ory­
ginale lub w odpi­
sie wierzytelnym. 
Nowe druki kwe- 
stjonarjuszy  moż­
na otrzym ać w 
Izbie przy  ulicy 
Kraszewskiego 17.

2. Adwokaci i 
A plikanci na  tere- 
nach innych dy­
stryktów  General­
nego Gubernator­
stw a wnoszą swo­
je zgłoszenia — o 
przeniesienie do 
Izby lwowskiej — 
przez odnośny U- 
rząd Szefa Dy­
stryktu , Oddział 
Justycji w  swo­
ich dotychczaso­
wych dystryktach.

8. Zgłoszeni Ad­
wokaci i A plikan­
ci złożą u  sekre­
ta rz a  Izby po 100 
rubli n a  konieczne 
wydatki adm ini­
stracyjne.

Tymczasowy 
Zarząd Komisa­
ryczny. 775

KTO MIAŁBY 
WIADOMOŚĆ

o Danucie de La- 
p ierre  będącej w 
w ięzlm iu w Zło­
czowie — ostatn ia  
wiadomość o niej 
była dnia  19. czer- 
ca 1941 — zechce 
łaskawie zawiado­
mić męża, Lwów, 
Kochanowskiego 14 
m. 3. 459

f u t r a
wykonuje bezkon­
kurencyjnie facho­
wo — pierwszorzę­
dnie — pracow nia 

KUŹMIŃSKIEGO, 
Lwów, M ikołaja 10 
Kupuję używane 
fu tra , lisy. 601

AKUSZERKA
przyjm uje panie — 
O rm iańska 2f III. 
piętro. 499

NIEWIDOMY
WRÓŻBITA

przyjm uje codzien­
nie Supińskiego 3, 
m. 3. 470

BAZYLI RUGAŁ,
st. posterunkowy, 
aresztow any 10-go 
kw ietn ia 1940 — 
przez NKWD — 
wszelki ślad po 
nim zaginął, może 
ktośkolwiek z nim 
siedział w  lwow­
skim więzieniu — 
m ógłby podać ja­
kąś wiadomość do 
m atki Ju lii Szczur­
kiewicz, Lwów, — 
ul. P ią taków  28, 
mieszkanie 4.

751:

KOŁOMYJA,
Kraszewskiego 51, 
Zdzisławie Trysz- 
czyłowie —  dajcie 
znak życia o so­
bie. — Rodzice ze 
Lwowa. — Wiado­
mość ul. Snopko- 
wska 16. 712

Warszawa Bielańska 6
Produkcja: Ć w i e k i  drewniane, 
kopyta, prawidła i obcasy marki 

„Raabe” 482

STEFAN
KIRCHMAYER

lat 72, uwięziony 
w jesieni 1939, po­
czątkowo w  K ału­
szu i Haliczu, pó­
źniej rzekomo w 
Stanisławowie. — 
Listy pod „S . K. 
715“ „G azeta Lwo­
wska. 715

TERENIA
Szpakowska, la t 12 
z Kowla, była w 

jniedzielę 22. VI-go 
b. r. na  dworcu 
w drodze powro­
tne j z W orochty 
z dziećmi Kowel- 
skiej Kolei i zagi­
nęła  bez wieści. 
Proszę o przesła­
nie jakiejkolw iek 
w iadom ości: (w ie­
rze wieżowa, Toka­
rzewskiego 53.

760:

SOKOŁOWSCY, 
PIŁUCCY, 

Stanisław ów, d a j­
cie znać o sobie; 
proszą Schmidtowie 
Lwów. Listy „Ga­
zeta Lwowska 620' 

620

PROSZĘ
o wiadom ość: J u ­
lian Łotocki, za­
b rany  do wojska 
sowieckiego, osta­
tn io  przebywał O- 
desa - Dniepr. — 
W iadomość: Łoto­
cki S tefan , Lwów, 
Akademicka 28.

762:

L U D Z I  
Z CZORTKOWA 

celem zorganizo­
w ania wspólnego 
powrotu, proszę o 
szybkie zgłoszenia 
do „Gazety Lwow­
skiej" „Czortków 
596". 596

POSZUKUJEM Y 
S. GUTTMANA

radiotechnika, po­
wołanego n a  ćwi­
czenia W Hołosku. 
Za wiadomość o 
nim  — wynagrodzą 
rodzice. Lwów — 
Bielowskiego 3.

769
GELLERA
JÓZEFA,

la t 28  ̂ k tó ry  do 
23. V I. był w 
Szkle — poszukuje 
żona, u l. K arp iń ­
skiego 3. 508

WOŁKOWICZA 
MIECZYSŁAWA 

la t 81, k tó ry  do 
23. V I. —  był w 
Szkle, poszukuje 
żona, ul. Lwow­
skich Dzieci 10.

507

RODZINA
GLOGIERA

ZDZISŁAWA,
jest proszona — o 
zgłoszenie się bez­
zwłocznie w bar­
dzo w ażnej spra­
wie, Staszica 4, — 
m . 1. 653

KUŚNIERZ, 
k tó ry  pobrał woj­
skowe fu tro  do 
przeróbki z ulicy 
Sokoła 4, proszony 
je st niezzwłocznie 
zgłosić się za wy­
nagrodzeniem , bo 
grozi 2 ludziom —• 

niebezpieczeństwo 
Zgłoszenia po rtjer- 
ka, Sokoła 4. 782

STRYJ.
Geniu co słychać 
u W as? Jestem  
niespokojna. Cze­
kam. N uśka, My­
ślenice. 743

KTÓRY 
P anów  w rócił 

z Besarabii z Brien 
może udzieli łaska­
wie wiadomości o 

MOCZARSKIM 
STANISŁAW IE,

wziętym n a  robo- 
tym  15. kw ietnia 
1941, pod adresem 
Łyczakowska 15 — 
m. 60. 773:

P . TADEUSZÓW, 
proszą o wiado­
mość szatynka i 
blondynka z parku 
stryjskiego. Listy 
„Czekam CJę 781“ 
„G azeta Lwowskaf 

781:

GINTOW T — 
DZIEW AŁTOW - 

SKI PIOTR ,
in stru k to r w iniar- 

stw a w Zaleszczy­
kach, — przebyw ał 
ze m ną w lipcu 
1940 w więzieniu 
w Sumach, U kra­
ina . H enryk Sydor 
Lwów, u l. Skarb- 
kowska 14, m. 8.

739:

P A N A ,
który  chodził ze 
m ną do urzędów 
m iejskich, proszę 
w w ażnej sprawie 
zaraz n a  Technic- 
ką 4. 720:

Eminowicza
ze Złoczowa

prosi o znak życia Veli. Kierować 
do „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
ul. Sokoła I. 4, pod nr. 746. 746

K t o  b y ?
Miał jakieś wiadomości o STANISŁAWIE 
JASTRZĘBSKIM, Inspektorze Pow. Zakł. 
Ubezp. Wzaj. w Podhajcach woj. tarno­
polskie, aresztowanym w grudniu 1939 r. 
przez bolszewików, w maju 1940 r. był 
jeszcze w więzieniu w Brzeżanach. Poza 
tym nie miałam innych wiadomości. Pro­
szony jest bardzo o powiadomienie 
matki pod adresem: Klara Jastrzębska-
Kownasowa, Miechów bei Krakau, Ry­
nek 13 Gencralgouvernement. 744

O G Ł O S Z E N I E
W związku z komunikatem we „Lwiw- 

skich Wistjach” z dnia 19 sierpnia 1941 r. 
o zakazie samowolnego zmieniania napi­
sów firmowych przez właścicieli i kierow­
ników przedsiębiorstw, jakoteż z rozporzą­
dzeniem Nr. 12 Przewodniczącego Zarządu 
m. Lwowa z dnia 20-go sierpnia 1941 r.
0 zmianie napisów na urzędach, firmach, 
transparentach, reklamach i t. d., również 
stosownie do postanowienia Zarządu m. 
Lwowa z 9-go lipca 1941 r. o obowiązku 
zatwierdzania nowych napisów w Wydziale 
Architektonicznym Zarządu m. Lwowa 
(Ratusz, III. p. pok. Nr. 103), zawiada­
miamy, że za zgodą Wydziału Architekto­
nicznego PROJEKTY wszystkich szyldów
1 tablic ogłoszeniowych wypracowuje Od­
dział Reklamy Stosowanej miejskiego In­
stytutu Badań Psychotechnicznych we Lwo­
wie (ul. Boularda Nr. 4 II. p.).

Pracownie reklam wykonują napisy szyl­
dowe dopiero według projektów, wypra­
cowanych przez nasz Oddział Reklamy 
Stosowanej i zatwrerdzonych przez Wy­
dział Architektoniczny Zarządu m. Lwowa.

Lwów, dnia 25-go sierpnia 1941.
Dyr. Instytutu Badań Psychotechnicznych 

we Lwowie 714

Fur die Verwaltung unserer Tanksłellen
in den Kreisstadten, suchen wir sofort 
geeignete TANKSTELLEN - VERWALTER 
Interessenten mit deutschen Sprachkennt- 
nissen, móglichst aus der Branche, die eine 
entsprechende Kaution stellen konnen, 
wollen sich umgehend schriftlich oder 
miindlich melden.
MONOPOL -VERTRIEBSGESELLSCHAFT 

fiir Mineralol m. b. H. 
VERKAUFSABTEILUNG LEMBERG 

Lemberg, 1. Kościuszki-Str. 8.

Dla naszych stacyj bezynowych w mia­
stach powiatowych, poszukujemy odpowie­
dnich ZARZĄDCÓW, możliwie z branży 
naftowej, ze znajomością języka niemiec­
kiego. Odpowiednia kaucja wymagana. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne do 
MONOPOL -VERTRIEBSGESELLSCHAFT 

fiir Mineralol m. b. H.
VERKAUFSABTEILUNG LEMBERG g  

Lemberg 1, Kościuszki-Str. 8.

REDAKTOR PRZYJMUJE OD 17—18. ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZSŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA.
Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY.


